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Xobieły, a wojna 
współczesna.: 

Przeciwnicy równouprawnienia 
kobiet, i.ako jeden z najważniejszych 
argumentów, podają słabszy rozwój 
fizyczny „piękniejszej połowy" miesz~ 
kańców naszego globu i rozumują 

dalej, mniej wi~cej, w ten sposób: 
„Bardzo to pięknie, że kobiety 

dążą do absolutnego zrównani.a· praw 
swoich z mężczyznami. ale czy jęst 
to sprawiedliwe'? Nie, bo kobiety, o
trzymująo absolutne równouprawnie
nie, nie mogą spełniać obowiązków o
bywatelskich nn. równi z mężczyzna
mi! mogą, coprawda, głosować, pła
cić podatki i korzystać z ochrony 
praw, ale nie mogą wypełnić należy
cie najważniejszego obowiązku oby
watelskiego, to jest stanąć w szere
gach obrońców ojczyzny, powiększyć 
kontygensu armji danego kraju. 

I, jeżeli się weźmie pod uwagę 
walki współczesne, tak bajecznie u~ 
trudzająee fizycznie, tak niepomier· 
nie denerv.·ująco i demorulizująco 
przygn~bfające duchn - czy zwy
cięzców czy zwyci~żonych - to. rze
czywiście, nie ma mfoisca dziś na 
świecie dia takich bohaterek nawet 

J 

jak Joanna d'Arc, Emilja Plater, Zo-
fia Chrzanowska i t. d. 

Lecz czy w wojnie nowoc~esnej 
wobec powszechnej służby wojsko· 
wej. tak bardzo idzie o jeszcze więk
sze pomnożenie i tak już nadzwy
czaj olbrzymich mas mięsa dla ar
mat. Czy me znaczniejszą rolę od· 
grywa przy całej sztuce woiennej ów 
skomplikowany aparat pomocniczy. 
Więc: służba sanitarna, zaprowianto
wanie, a co na_jważniejsze utrzyma
.n~e normalnych stosunków w kraju, 
n:e dopuszczenie do głodu prze;3 brak 
sił męskich, użytych wprost na polu 
wal.ki. 

W tym to kierunku kobiety mo
gą, powinny i iuż przeja.wiaiii • ot,y. 
wioną działalność. 

Podczas wojny rosy.}sko-ja.poń
skiej> kobiety w Japonji wypełniały 
1ozliczne prace mężczyzn, at do słut
by policyjnej włącznie. 

Naturalnie, zna1omość nlezrówna
ne~o zapasnictwa japońskiego, (dżiu
dż1tsu) umożiiwiła im pełnien!e tycil 
ozynności. 

W Europie trudno sobie wyohr8'-

' 

I 
"' 

zi6 kobietę - polfoianta; w Japonji 
przeciwnie dżiu--dżitsu jest umiejęt

nością. pozwalającą z łatwością po· 
konać słab'3zemu, przeciwnika silniej
szego. Umie;~tnoś6 ta, która była 
wyłączności(ł samurajów, wspaniało
myślnie przez· nieb. ofiarowaną zo
stała państwu, a WifJC przedewszyst
ki em polic.ji. 

Nie idzie jednak o szczegóły, a 
o kwestifi' zasadnicze. Otóż zasadni
czo w::>półpraca kobiet w czasie woj
ny szerokie może mieć 21astosowanie. 
Wielu zaś p17ieełwni:ków licząca w 
sferach kierowniczych. państw „spra
wa kobieca"' :przyczynić si~ tylko 
może do odniesienia stanowczych 
zwycięstw. 

Przed.swszystkiem, kobiety mogą 
utrzymać życie normalne w ..iraju w 
czasie powołania ludności ID!iskiei 
pod broń, mogą to uczynić, zawdzię
uzając „ruchowi kobiecemu"' .który 
wy kwalifikował w różnych zawodach 
szerokie l~r.dry dzielnych pracowni
czek. 

Oto naprz. w Anglji, która ciągle 
jeszcze prym trzyma w „kwestji ko
biecej" pracowało \'.' różnych zawo
dach kobiet: 

Służba cywilna 
Malarze i artyści 

Fotografi 

w roku 1861. 1871 
1,931 3,314 
8~3 l,OfHł 

168 694: 

O wielkiem znaczeńiu Jrnbiet w 
urządzeniach sanitarnyc.p. armii, szpie
góstwie i zaprowiantowaniu (markie
tanki) rozwodzić się nie trzeba, gdyż 
dawno je już uznano. Powiedziaó 
wiElC śmiało wypada, że nie przesą
dzając możliwości zbliżenia się ·tej 
ehwill, kiedy nowożytne amazonki 
staną na polu walki ramię przy ra
mieniu obok swych mężów, braci i 
synów, jak to już uczyniły na róż
nych polach pracy - dzisiaj kobiety 
i „kwRstja kobieca"---:- stanowh1 waź
-ay c;,1yunik w wojnie współczesnej.' 

K.M. 

Straty fioły angielskiej. 

J,roe. w stos uu.ku do sun.y, przy pa 
dającej mu za 1o.kal i:;rzezemnie zaj 

mowany, różnicę zaś po ukończeniu 
wojny, przyczem prosiłem o redukcję 
czynszu do 50 proc. Odpowiedź. 
brzmiała: „Czy mam pańsKie 4 rub., 
czy też ich nie mam, wszystko mi 
}edno, z komornego zaś nie opuszez11 
ani kopfeiki". I nie zadawalniaiąc sifi 
jeszcze szlachetną odpowiedzią, gra· 
ził mi bezlitosnym sądem w przy. 
szłości. {J erJyne szczęście, że on nis 
będzie moim sęr}zią). 

Gdzież są, w tak eiężkie1 chwili, 
jaką obecnie wszy;;;cy bez wyiąt.lm 
przetywamy, gdy na każdym krokq 
przemawia do nas „Memento mori„ 
gdzie są -- pytam panów kamienfoz. 
mków -~ owr::: względy humanitarne 
i altrmsi.ycznsi, 1dórymi wszyscy 
rządzić ~,i~ powinrnsmv'? Czy nam 
ieszcze nie czas zrozumieć, te tylko 

·gdy podamy sob;e wzajemnie ręce, 
Dotąd nie otrzymano jeszcze w nieszoz~scia nasze staną sję mniej· 

Lonuyme wiadomości o przyczynie sze'? :.1e tyln:o zjednoczoną sii~ może
zatopienia angielskiego okrętu linio- my przetrwać .kryzys eKonomiczny 
wego „Furn idable". Londyńskie biu- i ulżyć ciężkiemu brzemieniu, które 
ro prasowe nie wie dol;ładnie, czy nas przygniata. 
o:rręt natirnął się na mmę, czy też Pracownik handlowy 
-zatonięo10 spowodował wybuen tor- HermanDawidowtce. 
pedy. 70 osób z załogi uratował 
przeieżdżująey kr~żownik. Mnżliwem 
'est, że i mne olrri~ty urat-0wały część 
załogL · 

Anglia straciła więo od po~zritlru 
wojnj: 3 okręty uo owe, 6 <i ·h 
krążówników i 3 mv.łe krąż !, 

F eljetonik. 
Tania rozrywka. 

ogółem 13 drogocennych okręt 
„Przychodź pan do mnie, zaba

wisz się zna1rnmicie" - pisał mi ·w 
liście właściciel domu przy ul. Piotr-

1GLOSY PUBLICZNOŚCI. kowslneJ. Subiekci handlowi, 
rachmistrze eto. 

Przekupki 
404 1755 

1005 1121 Są 'ka~enicimcy, którzy n.e ~os 
Przybiegłem zaraz, bo lubię się 

zabawić. 
Na ulicy była śiizgawica. Chod

niki me były wysypane piaskiem, 
ponieważ odnośne rozporządzenie 

Wielokrotne porus1:anie na szpal- m.Wc1i, wydrutrnwane w gazetach, 

Sukienniey 
Po:ńczosznioy J lrnpe-

1rn9s Hn12 trzebnją pierdęizy. 

iusznicy 
Panny sldepowe 
Terminujący w róż· 

2126 4,147 
4520 8333 

nych fachach 185 743 
Papiernicy 1,752 3004 

Księgarze i "'°ydawoy 952 1077 
Drukarze 419 741 
Fryzjerzy i ptrrukarz& 5-01 1240 
Złotnicy 74 284: 

Taki był bilans io-cio letniej 
pracy kobiet w Anglii. przed 44 laty, 
e~yli blizko pn~d pół wiekiem. Dzi
siaj rezultaty pornnoż;yły się wielo
.k:rotnie. DJateg!> też mote Anglja 
najmniej odezu"W'3 okropności wojny 
obecnej! 

W Nifimczec-k .ro.eh kobiecy„ 
również przygotował szeregi d.ziel-
11:.vch jednosteI•, które ea:ły byt eko
n~miczLJ'", wytwórczy i handlowy 
mogą na sw 300 „ \'\~tłyo.lt4 ramu:mach. 
d.twli!aó. 

·fach dzienników naszych sprawy przy;ęto za „fałszywą wiadomość". 
mieszkań i komornego me s!doniło · - Ciągle piszą na tę milw1ę, a 
jeszeze właśmcicieli domów do pod- potem olrnzu1e s1~, że to nieprawda.
jęoia społem.· infojatywy w kierunku pewni~ i t~raz _wymyś1_ili. . . . 
ulżenia lokatorom Nikt me wrnrzył l mkt prnBku 

Dowodzi to, że położenie więk- nie ąrnał. 
szej liczby kamieniczników. D?aterjal- ::J'~u !ri temu przebycie drogi do 
nie, nie .jest dotąd tak barazo za- ka•·1~Lt. ;mika nastręe.zało wieletrud~ 
chwiane.· Aby zaś wniknąć w roz- nos :;~--Nszelako zwalczyłem je z 
pacz1iwe warunki 1ud~i P.ra"y - ~ziś brawurą łódzkiego dziennikarza. 
strąconych. na zna.czme niższy poziom Mó1 prżyiacieł ma dom w gór
posia.dania. i zarobkowania, pozba- nei cz.~ści ul. Piotrlrnwskiej,. gdzift 
w onych niera! a.tisołutn.vch dooho ohodniki Sł\ szersz;e niaco i mają fa.· 
dów trzeba mieć pr7eiewszystk1em Hl'!tość," tak mile widzianą p:rzez pos-
poc~ucie obywatel~kie. Pytamy wię_o. tów i malarzy. · 
ez;r nie zbywa na. owem poczumu Zastałem oała rodzin~ .lra.mienic:.zi 
tym~ eo milcz<\ tak uparcie! nika zgromadzoną u okien miesi!r&' 

Muszf} 1i12 przyrnaó, te :nalett ni a frontowego. 
do wielkfoi liczby pracowników, któ- - Patrz pa.n. i p~k:ai Z& śmieon111 
rzJ komornego obecnie nie p!ae, -z11twołnł iowialnie pan domu. 
z przyczyny oczywii!:eie barrlz.o smut- Patrz.ałern. . . _ 
ne_j, lecz odemme n1ezależueJ. Je-d- Ludz:strn. p~zechodzih obok ~O· 
nal{Ze, na skutek 2ądania gospoda- mu, . przeds1ęb!u~ąc . nadzwycza1n• 
rza ehcialem zobowiązać si~ do pła-· środln ostrożnoscl. Miało się wra~e- · 
~na .L ~~ t._.L alro-let ~ .l'l.ia,se ludzi tych. wysłano Da !iWl&· 



dy i oto czają si~ teraz, skradając 
się ku pozycjom nieprzyjaciela ..• 

Zgoła nieznajomi ludzie ujmo
wali się za ręce, jak najlepsi przy
faoiele. Jakiś młody pan chwycił w 
objęcia dam~, która mogła być jego 
matką. To znowu panienka napozór 
skromna ujęła za szyję starca, które
go zresztl\ czułość ta miast rozc.zuii6, 
zirytowała. Skonstatowałem przytem 
chwyty, które nie we wszystkic.b. sa· 
lonach są tolerowane. 

Nagle tłum zakotłował si~. Ja
kiś wysoki jegomość podsko~zył, J~k 
warjat-ręce jego poczęły imać BH~ 
kapeluszy, parasolów, kołnierzy, no
gi zaś na podobieństwo dwu grana~ 
tów udęrzyły w niższe kondygnacje 
sąsiadów i-kolos się zwalił. W raz z 
nim poczęły wśród krzykut pisku 
achów i ochów padać i inne istoty 
ludzkie. A kładły się one chyba w 
tym oeiu jedynie, by utrudnić pow
etanie innym, 

Rodzina kamienicznika p~kała ze 
~miechu. 

Kamienicznik miał rację-ubawi
łem się. 

Banza;. 

Wokół wojnyR 
Prezydent Poincare pr~yjął w 

dniu pierwszego stycznia . ministrów 
1 ciało dyplomatyczne. Ambasador 
Bertiez wyraził prezydentowi, w imi&· 
niu narodów pa:ństw neutralnych ży
czenie zwycięstwa. 

Poincare dziękował, wyrażając 
ubolewanie, że życzenia z roku 1914 
o otrzymanie pokoju europejskiego 
nie ziściły si(}. Wyraził on nadzieję, 
~e ciało dyplomatyczne zdo!a za
wrzeć w roku przyszłym t. J 1915 
pokó}, który zapewni narodom Euro
py swobodny rozwój. 

Z okazji Nowego Roku urządził 
król włoski w Kwirynale przy1ęcie 
dla przedstawicieli rządu. Królowa 
.nie oyła obecną i przemówień źad
nych nie wygłaszano. Pisma donos~ą, 
je podczas przyjęcia mówił król z 
·posłem Libertinim o wojnie .obecnej 
· l. jei opłakanych skutkach. Pisma za-

. ptiwniają, że radni miejscy Rzymu, 
· ~złonkowie partji klerykalnej Giove

źale i Benucci, obecni byli na przy
-qęciu w Kwirynale. 

Jest to po roku 187(} pierwszy 
. wypadek: współudział klery.l;ra~ów na 

tyc.b. przyjE}oiac.h. ·- · 

JOUSSET. 

1' A 
• .':i' „/\ 

Historja Picotot. 
t 

Od wczesnego ranka do zachodu 
~łńńoa stolarz Picotot nie wyjmował 
3 ·ust swej star6j, przepalonej na wy
lot~ fajki piankowej. Fajka ta stała 
się jedyną .jego towarzyszką, odkąd 
pani Picotot pewnego dnia przenio· 
sła się do lepszego (a może i gor
szego) świata. 

Gdy żona ~yła, stolarz miał z 
kim poswarzyć się, gdy wracał z 
szynku w wesołym nastroju. Obecnie 
.ograniczył si(} do mocnego nabicia 
. swej fajeczki i .. tak było lepiej. 

· Jedna tylko rzecz psuta !lumor 
.Picotot: do ,Jednej fajki musiał zuży
'Nać około ·dwunastu zapałek. I to 
nie fajka była temu winna: popro· 
atu zapałki kiepsko zapalały się. 

Z uporem, godnym nagrody, wy
próbował systematycznie wszystkio.h 
gatunków zapałki*), będących w 
handlu: zwykłe po 10 centymów za 
pudełko, szwedzkie, woskowe, spe
cialne fosforowe, ba nawet siarkowe. 
Niestety. Napróżno. Nailepsz:e jasz
cze· były ordynarne zapałki siarko
we, ale też tylko ... od biedy. A czyż 
taki biedak, iak .Picotot, mógł po
zwolić sobie na dwa pudełka zapa· 
lek dziennie'? 

. ·. Zm~czony poszukiwaniami, JlO
stanowH nasz stolarz obejśó siQ baz 

Kronika. 
- (f) Wykazy m:eszka~ 

opuszczonych. W dmu wczoraJ· 
azym, na skutek rozp?rzą~z.er!!a ko
mendantury, członko\11/le M11Ic11 o~y
watelskiej dokonali spisu wszystlnch 
mieszkań opuszc.zony?h przez. io_kato
rów, którzy wyjecbah z Łodzi 1 wy: 
kazy tych mieszkań z dokładnymi 
ich· adresami :przedstawili do komen
dantury. 

- (d) Sekcja zaplł"owianto„ 
wia m. Łodzi. Wczoraj po połu
dniu odbyło sit} posiedzenie człon
ków sekcji zaprowiantowania m. Ło
dzi, na którem byli obecni zaprosz~: 
ni przedstawicie le różnych .lrnrporac11 
liandlowych, l:\towarz:vszeń zawodo
wych, przy których są organizowane 
kooperatywy i tanie kuchnie. Celem 
ich zaproszenia było współpracowni
ctwo tych przedstawicieli w pracach 
sekcji. Dziś odbęd7.iie si~ druga na
rada na której rozdzielone zostaną 
mandaty między nowymi współprn.
cowniJrnmi sekcji. 

-- (d) Z kcmitetu gmiesieni;a 
pomocy biednym„ W niedzielę, 
odbyło sii;i posiedzenie komitetu nie
sienia pomocy biednym. Przyjęto do 
wiadomości, że od 4 stycznia przy
stąpiono ·do rozdawnictwa drzewa z 
lasu konstantynowskiego. Omawiano 
pozatem sprawę wsparó dia wstydzą
cych sit} żebrać, przyczell_l postan~
wiono sprawdzać przez członków mi
licji stan majątkowy osoby przedsta
wionej do wydania zapomogi. 
W końcu uchwalono zwiększenie za
rządu o ,jednego członka ze sfer ro
botniczych. 

- (f) O komorne z.a lekale 
dDa szkół. Wczoraj niektórH wła· 
śc-iciele domów, w których mieszczą 
sie lokale dla szkół początkowycn 
mrejskich zwrócili się do Komitetu 
obywatelskiego z prośbą o zapłacenie 
im komornego. Za lokale te płacił 
dotąd magistrat z funduszów szirnl
nych. Ponieważ niema obecnie ani 
magistratu ani funduszów szkolnycb, 
przeto właścic~ele domów proszą o 
uiszczenie im komornego z funduszów 
znaidujących się w rozporządzeniu 
Komitetu. 

. = (d) Podarki dla wojska 
1TSiemieskii~!P- Przybyli z Berli
na do Łodzi prof. Behrens i dr. med. 
Martin Brustman, którzy własnym 
kosztem sprowadzili kilka wagonów 
z podarkami dla żołnierzy. Podarki 
te przewieziono wczoraj na samo
chódach na linję bojową. 

- (s) Podziękowanie. Za
rząd Kuchni robotniczych dziękuje 

pomocy zainteresowanego a niesu< 
miennego rządu. Przecie!t, gdy kto 
niezadowolony jest z jednego r~eź
nika, szuka innego, a w oststeczno
ści może sam dla siebie wykarmić 
prosięta, owce, kury itp. Zasada ta 
ludzi praktycznyo.h wydała si~ Pico
tot kwintesencją nieśmiertelnej IDl%
drości narodów. 

Skoro rządowy fabrykat jest li
chy, dlaczego t:lamemu nie zrobić so
bie coś Jepszego" Przecież ma pod
dostatkiem wiórków i resztek 'drze
wa; potrafi pokrajać, je na cienkie pa
łeczki. 

Podczas jednej z wycieczek do 
sąsiedniego miasta kupił zapas fo
sforu i siarki. Oprócz tego kupił u
żywany podręcznik chem]i i od taj 
chwili zaczął w godzinach odpoczyn
ku wyrabiać eleganckie tanie, a-co 
naiważniejsz'a-łatwo i napewno za
palające się zapałki. 

Na świecie wszystko z czasem 
staje si~ głośnem. 

Jeden z sąsiadów stolarza. za.stał 
go pewnego wleczoru nad wykańcza
niem dość dużej ilości zapałek. Z po
czątiru zaczął zachwycać si~ pra!dy
cznością i genialnością. Picotot, a 
następnie _jalrn człowiek również 
praktyczny, zapytał: 

- A zapalają si~ twoje zapałki 
za.wsze'? 

- Naturalnie!-odpowiedział sto-
larz. -

___ I na. potwiardzenio sl6w swych 
· ") We Francji is~nfoJe rządowy moMpol potnrł Jedną Z zapałek o podeszwę 

··. · <Jiwilowy i zapałkowy i dlatego zapewne wy-· buta. Natychmiast zjąwifo.~J~J.~s.o~ 
~ ~ ..-. • lmrdu.&lna.otU!łłQt. w~ia~e świa~. · 

za naszem poś~~dnictwe:n 1 p. _Lud~i~ 
kowi Gertn1.1row1 za udz1e,eme lo.ra 
lu na tanią kuchni!} w domu włas-
nym (Ałelrnnndrowska 62). . • _ 

• - (t) Gt'tlanterja starueJ.e. 
Wielu kupców łódzkwh poczym!? 
zarri:anicą znMzne zakupy gahmterJ1, 
ktÓre albo już przybyły do naszego 
miasta, albo w krótce przybyć 
mają. • 

- (fj Owies. dla strazy o.· 
gniowej. W ub~egty prn,tek II_ oa~ 
dział straźy ogmo~ej o~hotmcZeJ 
sprowanził własnem1 k?ńIDI 93 koi:ce 
owsa dla koni strażaokrn.h, zakupio-
nego w Uniejowie. . . 

Za owies ten zapłacono na mie1-
scu po 6 rb. 75 kop. za 1rnrzec, pod
czas gdy w mieście naszem cena 
owsa u spekulantów wygórowana zo
stała do 16 r!J. za korzeo. 

- (d) Z kolejek .podj.azd'?".' 
wych. Pociągi na kole1ce ~grnrskrnJ 
dochodza już do samego Zgierza. 

- (f) Rew~zie ~;ł»iUcji s~~~„ 
wateisllde~. W czo rai przez ca1y 
dzień człon1!owie IV dz!elnicy Miiic'i 
obywatelskiej dokonywali ~ewizji 
w wrnłu mieszkaniach w obrębie rze
czonej dzielnicy w poszu.!ąwaniu zra
bowanych w swoim czasie towarów 
ze składów kolei kaliskiej, oraz rze· 
czy z mieszkań urzędników tej kolei, 
którzy w,yjechali z Łodzi, pozosta
wiając mieszkania bez dozoru„ Rezul
tatem rewizji było arasztowanie z gó
rą 20 osób, przyczem znaleziono w 
ich mieszkaniach i na poddaszach 
zrabowane rzeczy, które odesłano na 
odwach. 

W sprawie tych rabunków w dal
szym ciągu prowadzo:ne _są rewizje 
i śledztwo w celu wykryma ws2iyst
.kich winnych grabieży cudzego mie
nia. 

- (ga) llila~ka z drożyzną 
w ?abjamfoach. Donosiliśmy już 
o utworzeniu w Pabjunfoęch Komtte
tu dla zwalczania spekulacji chlebem. 
Zadaniem tego komitetu jest walczyć 
z pielrnrzami mleiscowymł, .którzy 
utworzyli jakby syndykat, podwyż
szając stale ceny na chleb. 

Dz1ęki więc usilnym zabiegom 
Kcmitetu, ceny na chleb spadły do 
9 kop. za funt razowego i 12 za 
biały. 

- (rJ Z Koła. Komendantura 
wydała rozkaz otwierania sklepów w 
niedziele i soboty. Wydano rozległe 
zarządzenia zapobiegawcze przeciw 
możliwości wybuchu cholery. Prze
pustki zagranict) komendantura tu
tejsza nie wydaje. Robotnicy, któ
rzy pracowali przy naprawie linji ko: 
lejowej otrzymywali go 3 marki 
dziennie. W c1ągu ostatnich 2 ty
godni do Koła napływać zarzęli licz-

- Ani ,jedna nie psuje sięl-,.do
dał. 

Zachwycony sąsiad zawołał: 
- Do stu tysi~cy djabłów. Ależ 

to zachwycające! To nie to, co na~ 
sze rządowe zapałki! 

- Naturalnie, że nie t-0! 
Sąsiad zawahał si~ na chwilk~, 

poazem rzekł uroczystym tonem: 
- Kochany Pfootot, ądstąp mi 

trochę! 
- He, he, braciszku. Czy wiesz, 

ze za to można si€l dostać do kozy~ 
- Dlaczeg-o1 Do kozy~ 
- Tak! Prawo zabrania tego. 
- A skądże si~ kto dowie o tem1 
- Ho, ho... Rozniesie się z wia-

trem„. 
Widocznle jednak Piootot nie 

wymówił tych słów z dostateczną si
łą przekonania, gdyż w rezultaoie 
sąsiad wytłumaczył mu, że to jest 
czysty jego interes, te nie powie ni· 
komu i ... 

Picotot ustąpił. 
· Sąsiad wyszedt. kryjąc pod blu

zą tajne za.kupy i dzię1rn1ąc ·gorąco 
st~larzowi za olbrzymją przysługę. 
Nie oczekując na powtórzenie za
strzeżenia PJCotot, żeby nie rozrrła
szd.ć o WJru bie zapałek, zapewnił go 
sam i zaklął się na wszystkie świi~
tości, że nie -powie nikomu o swem 
kupnie, co naturalnie nie przeszku
d:.r.~ło 1rnza?utr~ nrz:niajmniej dwu
dzrnstu osobom z.1awić s1ę do dom!w 
stnlana wieczorem z zap_vtnm·m: 
„czy_ to nie tutaj sprze~fo 1:i, fa:,Je :;:a 
pa~Jn przemycane, paiace :;fo dos.ls:u. 
HJ.l~1". 

-

Teatr i Sztuka. 
Polscy artyści .zje~noczenJ 

w teatrze "Talja" (Dzleinan~8) urzą„ 
dza}a W środę 6 b. m. ty rn:O j~dn(} 
:przedstawi~nie, które zaczn~~" s1~ .o 
g. 5, a komec którego zup O\'• ;„tda SI~ 
na g. s za względu na bezpieczny ! 
spokoiny powrót do domu. Od:?~a~a 
b~dzie arcywesoła sztuka: "K„?10\~a 
Przedmieścia" wodewil w 5 al~tach 
K. Krumłowskiego. Sztuka . ta ~b 
wszystkich sztuk mieszczańslnch ~le· 
szyła się najwlększem powod~emem. 
na scenach polskfoh. 

Bilety codziennie w kasie teatru 
od g. 10 rano do 2 i -0d 4 do 7 wiecz: 

Teatr luiti!owy. 
W dzień Trzech Króli 6 b. m. ~ 

Domu Ludowym przy ul. Przejazri 
nr. 34: odegrany zostanie przez ama
torskie kółko dramatyczne dramat ~ 
6 odsłonach Korzeniowskiego p. ·t 
Krói Bolesław Smiały". Sztuka t~ 

grana już była B razy na smmie te
atru ludo.wego i cieszy~a. ęJ~ _ J>JJWO• 
dzeIJ,ie~, . . - . i '"' r 

~ ! 

prasa an~ielska o . waibclt 
nai Jserą. · 

W gazecie „Daily Mail 11: znafdu.'7& 
si~ pod datą dnia 23 u. m. nas~ępu
jąoy list pewnego rannego tołmerz& 
belgijskiego, który b~dąc naoeznyfili 
świadkiem walk, nad Iserą, dużo 
miejsca poświęca opisom męstwm 
niemc6w: „Byłem, pisze on, przy o
bleganiu Lilttioh'n i walkach z oblę ... 
żeniem tem związanych, leez Pł"ZY"'i 
znać musz~. te najkrwawsze i zapal< 
czywsza walki przeszedłem nad brze-' 
gami rzeki Isery. .Noc~ pewnej ;ii~' 
zapomnę przez żyme cate. Zgłodnrnh) 
leteliśmy w okopach, niewiedząc, ż&ł 
ranek nast~pny tak tragiczne przy-> 
niesie rozwiązanie. Późnym rankiem„: 
w szarzejącej ledwie pomroce straże: 
nasze usłyszały słaby, lecz ni~ natu„ 
:ralny plusk fal rzecznych. 

W ciągu kilku miesitlCY renoma 
fabrykanta Picotot nawet była już 
ustalona w całej okolicy. Handel ie
go szedł znakomicie. W obrębie: 
sześciu wiorst wszyscy przychodzilj! 
doń po zapałki. Pewnego plęirnego; 
dnia zjawili się nawet u niego przed-' 
stawiciele władzy. Okazało się wkrót
ce, te byli to ludzie zupełnie bez 
wychowania: niedoś6, że bezpłatnie 
zabrali olbrzymie zapasy materjału 
gotowego, lecz nawet obdar~yli swe~ 
go konkurenta protokułem, napisa-; 
nym według wszystkich przepisów: 
prawa, co zakończyło się dla Picotct' 
bliską znajomością z więzieniem, vr 
którem spędził ni mniej, ni więce;, 
jak okrągłe trzy miesiące. 

Natychmiast po opuszczeniu ko 
zy Picotot uważał za swói obowfo .. 
ze.Ir zawiadomić swych licznvch ofi"' 
~iorców, ~~ w dalsz~m ciągu'"będzie, 
Jak dawme7, .starał s1ę służyć dla do
~ra h~dzkośm. Zamówieniu. płynęły, 
Jak fale w rzece. Po kilku trO"o
dni;:i~h rząd znuwużył, że w mieh~o
wosm, gdzie. zamieszkał Picoto~; u
stało zupełme zapotrzebowanie zupa
ła!r rzą~owy?'h,. więc znów postaniJ
w1ł wm1eszac s1ę w snra:•v naszerro 
przemysłowe~. ·wvnik t~f'O zajw;; ... 
śię \vladz Picotnt '"byi z~1~elni~ (;'='j 
sam, iak i za pierwszvm i:a7.em. z tn 
iedy me_ różnicą. że t.ym razc:1! ·pni":~ 
styrn ?fiarowułu mu bezpłatny i~;,~. 
wi!d 1 nawet „oniernnek" w ci:lc'" 
całych szesciu m1es1~cy. · 

Od te: chwili zaczęła si~ hon; •. 
:YCZna waHm pomiędzy rz::·1em : 
.:'1cotot. im bardziej prześla1~':"' ,, 
g,, +..ru i . . . o • ' • v, ~... Ar..~pi.e; K'.WHJ ~!'.~:!~: .~;: 

tiT~~~,n~-ą,..~ ~'\'jt.J<"".": •• ~„~ 1C"1.'"'.":'.~i•·~· 



Ws~ystkim kre~nł"m, 11rzyjatiołom i znajomym komunikujemy, ~e w listopad,zie ro.ku zeszłego zmarł iii zagramcy do Łodzi ·. · !·,. 

ś. t P. 

BUDOWNICZY. 
Zmarły Jlocho\ła:nym ~ostał na cmentarzu ewangieli0kim w Częstoc.howi e o czem zawiadamia stroskana. 

RODZINA:. 

Salomea z 
ark us a r un 

~ona pł'iEemlfsłow~a 

po krótkich cierpieniach usnęła w Bogu w Piotrkowie dn. 
2 stycznią 1915 roku, przeżywszy lat 66 i pochowaną 
została dn. 4 b. m. na miejscowym cmentarzu, o czem 
·zawiadamiają kr'ewnycłl, przyjaciół i znajomych głęboko stroskani · 

~ ~~~j~~rmowam :natychmiast, po- szybsi od nich i mieliśmy jeszcze 
~~,śmy si~ nap.rz~d, leoz któż opi- t~ przewagę, że oddział nasz odzna-
~ ;ę.~sze zd~m.ierue$ gdy przed cznł si~ wyjątkowo silnymi ludźmi. 
~z. a· lIU;···.· ::·Wl. sz. em1 roztoczył si~ widok W lkznych walkach, tucząe.ych ~~f.D:.~,a1budowanego mostu! który się nad brzegarui Izery, które co ,nem()J'' jll~ tylk~ wykańczah. Most chwila wybuchały, wielu przeciwni
~}?u(lo)vano z szeroldch łat drzewnych, ków ze stron obu znajdowało śmierć 
~r-e:poukładanó na małych pneu~ w rzece, padając w iej nmty, po od
ęnatyaznie zamb;niętych z wierzchu ·niesieniu ran. W jednej z tych bi
~~aoĄ~ Łód~~~ w niczem nie prze- tew otrzymałem ranlZ w nogę, zdoła«-wane:j'Ciszy, · fil>li.SZC5ano na wod~ łęm jednak dostać się do brzegu, ~'całe to dzieło· z · niesłychaną do- ratując się w ten sposób od niecbyb-
łlclsdnością i szybkością wzniesione nej śmierci. · · 

t, stało. Zn. aletliśmy si~. nat.ychmiast 
naszych pozycjach z najeżonymi 

... agnetami i wkrótce a.tak ręczny si(} 
-~zpoczął, dając możność strzałom·: 
i!!. naszej strony rozb~ć most zbudo.: 
~.a.ny przez niemców. . elegra y. 
~~-~:}Ci JZi n~~oo .przooiwników, k:tó:~ · 
~ znale:!h sil;} blisko brzegu, UJŚĆ. 
!Jut nie mieli czasu, wi~c rzucili się Walki W POISCea cna nas z niesłychanem męstwem. 
~Tylko J?al'tl"Z nich uratowało się. Ba-· BERLIN. 4 grud. Urzędownie. 
~miety j;lleni~kie dłuższe są od na- Kwatera główna donosi: W Polsce 
:~yoĄ ale my w walce jesteśmy na zachód od Wisły zdobyli niemcy 
„ „~'""ll!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!E!!!2"!!!':!!!!!!!!!!'S!!!!!!0!!!!!!5' - .""!!!!!!!!!:'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ~ :"" = 
~epartam,entowi podatków ix>śred
<.nich. Wychodził z kozy, robił zapał
~ki, znów siadał w k.ozie, znów ro bił 
;:~pałki itd. 
· ~ Gdy zamykano go, urzędnicy za
:4'ierali ręce z radości: ,,,no, przynaj
~,ni_ej przez te,;n . czas, co ~i ed!Zi w 
;1roz1e, będą musieli kupowoo nasze 
;·zapałki". Mylili się jednak, gdyż 
':mieszka:ńcy, przewidując, że prędzej 
:czy później Picotot pójdzie do kozy, 
tobili sobie duże zapasy jego dosko-
11ałych zapałek. 

Nastał dzień, gdy rząd musiał 
'.poważnie zastanowić się nad tą spra
, 'l'ą. Nie można sobie daó radv z tym 
f'icotot. Czy nie lepie/ da6 ~mu JUŻ 
spokój; przecież w łaś ci wie nie robi 
.~ie złego: robi doslwm:Je zapałki i 
.;;przedaje je za pól darn~o. 
. Tak rozmyślał Jriedyś dyrektor 
'1ep~rtamentu, gdy nagle przyszła mu 
genJalna myśl do głowy. 

- Znalazłem wvjście! - zawołał. 
~faszę się zobaczyć' z Plcntot. r.!d ~ a Y go odwiedził, nt:s:: stolarz 
;p~7~ pon:ocy czterech ew_vch pomoc
n.ll,ow z~;ęty był \'i'łaśnic 1~ako\raniem 

'0:lwzyr;11ego zamówieni'.l. i ezt·c::rdzieści 
t.x~iecv nudełe 1') p-oznn'1· ·"·1h·"łlil'l···<:•: - · ;. I fi • '..J ~ 1 !.ł ... ~ l ..., .c '-' .i.!. LJ .__, li 

(lYrd~tora, rzucił przeto "'"'V'"\ grzPc~-
111e opi'O_l'rndził _dnel::i;o1~~·p; ~s~rn1~ f~-
\.\"~""' ''• ..-u.(lnJJ I «.1·lv .•. ,„,::; "r zari1n1"r··<'<·;:; p· 

- t~Jt! Pa?J ':e~t·:_~;··;,,:~!'j~;ln; n; 
,zJo\r:.: 
; - .. -1..i;;;ż, ~anie <lytc:i>.torzet _ 

3J\romr,i'~ protestował eirn·stularz. 
-· .\ l i>ż ... ~ '·! '~o.,,„ r . -::-.:.„ .... tran l. h.ur znn- pan „,~~„ 

teś gen.rntnym człowrnin~H·i.' Pan ~vy
~ąlazłe~ sposób fabryi>:owania zapałe"tr, 
.-tóre się ::;awsze zapalaia 

I •" 

- Przecież to nie tak trudno, 
panta dyrektorze! 

- Otóż, panie Pfootot. Rząd 
francuski w uznaniu panskich zasług 
pragnie wynagrodzić pana. Nagrodą 
tą jest propozycja: panie Picotot, 
czy pragnie pan zostać naszym urzęd~ 
nikiem? 

- Jakto'? ... Ja'?„. urzędnikiem'?„. 
- Tak, w administracji podatków 

pośredni~h. Zdolności pańskie jako 
fabrykanta zapałek, przydadzą się 
nam w naszych fabrykach. Czy zga~ 
dza się pan'? 

-Czy zgadzam, panie dyrektorze'? 
Ależ naturalnie! I żeby dowieSó swej 
wdzięczności rządowi, obowiązuję si~ 
cały telent swói, pracę poświęcić wy
robowi zapałek rządowyo11, które ... 

Dyrelrtor melnneholijn:e pokiwał 
~ow~ · 

- Z~oda więc. Ale przedtem 
jedno zastrzeżenie. :Musi pan dać 
słowo, że spełni je ... 
~ Co to za vn.1runek'? 
- ·warunek st.ne qua '!ll!on... No, 

daje pan słowo, czy rne'? 
- Ależ da;ę, aa·ę! 
- A więc musi :pan obiecać nam. 

że będzie pan wy1·nlm1ł takie zapak;, 
które me b~rtą si1; zaprdt:iły zaweze .. 

A gdy PicoL•I'. :·;;; mógł njc zro-
zumieć', d.;rekfor '::ł x u~m1eclw~1;; 

- IZozumi" ' :·zecież, vzyia-
elelu, że rzą•l ;rn;;. :1,,;ki me moż:• 
sprze:Jawa0 uobrycil ;::;pałek, gdyż 
sKomp:T1rnfowałby s:~ tam na wieł\~ 
wieirnw. 

Tfom •• T. J[; 

130 1ri11rndnir1wych zażartych bitwach Na całym froncie trwa walka arr 
silnie ufortyfikowaną pozycję rosyj~ tyleryjska. Na zachód od St. Mene
ską Bolimów. Wzi~to do niewoli ty- hould odparto atak piechoty nięr 
siąc jeńców i kilka kartaczownic. przyjacielskiej. 

Rosjanie próbowali odebrać Boll· Wojna turelll:ko-rosyjska, 
mów za pomocą ataków nocnych. A- KONS'l1ANTYNOPOL. Krąży tu 
taki te zostały jednak odparte. Na uporczywa pogłoska, że wojska tu~ 
wschód od Rawki ataki niemieckie reckie za,j~ły miasto Ardahan, (81?' 
:posuwają sję powoli naprzód. kilometrów wgłąb Kaukazu). Pismo 

W Gali~ji. „Terdjuman-i-Hakikut" zapewnia, że 
WIEDEN. Urzędownie donoszą: wiadomość o zaj~ciu Ardachanu otrzy~ 

W uporczywych walkach w Oliręgu mało ono z zupełnie wiarogodnego na zachód od Gorifo, pomimo nie- · ł b sprzyjającego stanu pogody, wojska źródła. Miasto to mia o yć zaj~fo 
austrjackie zdobyły kilka wzgórz, przez turków w dniu 31 grudnia. 
które mają ważne znaczenie jako (Miasto Ardahan liczy około 800 
punkty strategiczne. W Karpatach mieszkańców. Miasto to jest jakby zmian nie było. Podczas bitew w węzłem szosowym i dlatego przed
swięta Boź;YĘO Narodzenla wzięto clo stawia pod względem stratagicznym niewoli r;a -północnym l3iacu wojr•y waY.ny punkt). 
31 oficerów i 12,693 żołnierzy. KONSTANTYNOPOL. Turecka 

Zast~pc.a szefa sztabu general- kwatera główna donosi, że krązow-
nego v. H 0 ef ar. nik :osyjski_ „Ask~l~:, usił~~ał_ Do wy-

WIEDEN. Urz~dowo komuniku·· sadz~ć po~ Jaff? ':OJ;:;K~ .. Bu~ei:J.., ~u-.{a od datn 3 stycznia w noludnie reckie dazy ogma I rosJame, strac1w~ 
.J - P ~ r • h · b"t h "" r · Usiłowania nieprzyjaciela, w ce- szy KraOnNn~TcANI TzYaN10yPcO,Lcoi3nęt1 s11~: 
l , · · i· · · b · · I :::; [ . s y czma. u P~~erv:iam~ nasze1 _mJI OJOWeJ Kwatera główna donosi: Armja kau-
pod uor1wam1 udaremmone zostały kazka. posuwa siQ naprzód. Część 
z wielkiemi dla strony przeciwnej tej armji, która doszła d.o Sarilrn
stratami. W walkach tych, które mysz odniosła świetne zwycięstw<> 
dzień cały si(} toczyły na :połu- nad rosjanami. O~ ?5 grudnia. w~ię< d . d G r d . to przeszro 2,000 J6UCÓW rosy)s1nch, me o. . or Ic p~wo zeme or~· 8 dział, 13 karabinów .maszynowych„ 
ża austr;ack1ego uwieńczone zostało wielką Hośó broni i amunicji i ma
nastfipującemi trofeami: Wzi~to do te~jałów wojennych i zapasów źywno~ 
niewoli 1-ego oficera sztabowego, 4 ściowych. 
oficerów linjowych i 850 żołnierzy. 20 ooo druzów na pla1:u 
Prócz tego w r~ce austrjackie dosta-

111 borus 
ł~ się~ 2 karabin[ maszyn.owe i aero- KONSTANTYNOPOL. z Damasz-
l? ~a pozosta .Ym ~roncrn żadnych ku donoszą, źe przybył tutaj naczel
wi:.: ·: e1szyc~ zmia.n me było. . ni.Ir plemienia druzów, Enur-Said, z 

. Pomocmk szefa sztabu generał- oddziałem 300 jeźdźców. Oświadczyr 
nego v o n H ~ e fe :r. on gubernatorowi, że 20 tysięcy dru-
feldmarszałek·leJtenant. Mw-~hotników wyrusza na plae 

Cesarz Franciszek Józef b<>ju .. 
a leg~oniłd polscy. . (Ogólna liczb.a druzów, Z~J?iesz. 

BUDAPESZT. Arcyksiąże Karol ku1ąc~ch połudmową c~ęśó L1,b~nlf~ 
Franciszek Józef odbył . przegląd wynosi .100,0~0. Są om przevv azme 

h 
. . . chrześcJanam1). wojsk w Karpa tac i od wiedz1ł tak- , 

że legjony polskie, walczące pod do- Aust1ralja z~ane:,l'id:cw~,f~ 
wództwem marszałka polnego, po- wys~ę ni!em~ec~ąm 
rucznika Durskiego. Arcyksiąże o- BERLIN. „B. Z. am Mittag" za= 
świadczył, że upowazniony został mieściła następujący telegram z „Am· 
przez cesarza Franciszka Józefa wy- sterdaDm~1= ... h . 

1 
" d . d . . · · ! · . l k" · ... • „ ai y u romc e owia u1e s!~ zrn ~gJonom. po s im n_aJwy~sz~ u z Melbourne, że w dniu 31 grudma 

zname za. ICh odwagę l pomes1one opublikował australijski minłster O· 
przez nich w ciągu kilku miesięcy brony, Pearce, w imieniu rządu au-
trudv na polach bitwy. strali;skiego, o aneksji :przez Aus~ra.· 

" o • lję wyspy niemieckiej Bouguinv1lle Iła fł"OllC!!e zachodn111m11 Przed opuszczeniem przez niemców 
BERLIN. K11vatera główna. Za tej wyspy. zatopili oni parowie0. 

wyjątkiem małych :potyczek artyle- (Wyspa Bougaville jest najwięk"' 
ry}skicb, panował na całym froncie szą w t. zw. grupie wysp Salomoli 
spokój. Tylko pod 1'hann w Górnej skicb). . 
Alzacji wyka!Zywał nieprzyjaciel e- Wymiana telegrmmii~t„ 
nergiczną działalność. Po silnym Amsterdam. ,,,Biuro Reutera" do-
ogniu, skierowanym na wzgórze pod wiaduje się z Paryża, że król Jerzy 
Lenheimem, udało · sif2 sprzymierzo- nadesłał prezydentowi Poincare na· 

stępujacy telegram noworoczny; nym w godzinach nocnych zdobyć „Nowy rok zaprezentuje śwla· 
nasze zupełnie iniszczone na tern tu se~deczny zwjązek francusko-an· 
wzgurzu oko11y, a lr:kze usilnie przez giels1d i przyjnźń mi~dzy tymi kra· 
rws uronioną l\'lf"Ś Strcinl}UCh. Wieś iami". Próc.z tego wypowiada Jrról 
tę odzyskaliśmy "'" nu:·;.· atnkieru na Jerzy nadzieję, że woJna ta zakończy 
• . 1 się zwyeięstw.· em._ W o<l~0wiedzi z~P.~-nu:?net.v. O niie·.~.scu\rt:~t. Ste1n0nclJ p i· ...:::- F ~ - :maczył orncare, że u1a rane11, tn~zą się j>:;SZ"~'! b 1w;r. Rtóra -zdec;vdowana jest walczyć a'i'. 

BERLE;', 3 ~rudnh.. Kwa!er:1 do •Jstatec:znego zwyci::' 
~c:lówmi: 

I•oti \\· e-:~tt·ndą 1;!:nz;}ł s;ę \Y:~~i)
rał \V I;Dłt:c1n~e !~:~[!'~-;t 1:i~!pr?::.-.~aei(~1~1~~ 
a znim kHJrn łoJzi tnrpedo·~yeh. 
Okrę+ ule dnł ognia. 

:fepellny we f'i'a~mtj~. 
GANDA \VA. „Petlt l'arisien" <l~

nosi, że wieczorem dnia 31 grudnia 
st:raż francuska w Luneville za~ 
sygnnlizowała p::"ry;ybyt>ie Zeuełimt 

„ 



_.._.....,·.,.·-<'?,.." -:"°":,~ ... ·'f ... ·-'rifflC..,.~-.,.<-~<l'!"!"Ó~"!""!!'""o7 .... ;i:'li..,v ...... •n....,,i...,..:x.,,_cr1-:!!:;;:"" =~=.rcr~~-~~,-=;:~":~. "'°"";~~·"~~::~~-:::...,._,~:~~"~.~ „m;ili.~ill:iil-11!-ii!--illll·il.i-l!!fiBl!m'Sc::il!!l!il!lfll~iliiiilliilliil!lli!l!l!l!'.'llillliEllllilll!llBl!ll!lll!~-

]rfóry kierował Śi~ w stro;itl Nan~cy. ZepeHnów~ burmistrz ndasta Lyon~, 
· Baterja franouska przywitała lotnika ·po porozumieniu się z \":Jadz~, WOJ-

gradem kul, co zmusiło go do .od- skową. wydał rozporządzeme w 
wrotu. Z samolotu rzucono na Lune- "Progres de Lyon", ab7 tsaszo:io o 

' ville bombę, której wybuch wywołał godzinie 9 wieczorem oswietleme e
pożar w jednym z domów, w pobliżu lektryczne na wszystkich mostach. 
dworca kolejowego. 

GANDAWA. Z powodu col'az 
cz~śoiej ukazujących si~ w okolicy 

Ta~t·r !!li ~ ~~ li . ._u li Ld Ve.>'l 
. Eroia 6 b. m. 

~(~11~~f~\:W'B 
r~E~3~~~~ic:~a 

Dzielna 13. i 
Bilety do nabycia w kasie teatru od ,i 
tO-ei do 2-ej i od 4-ej do 7-ej po poł. ;' b 

Polscy Art 

. :,' 

Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu 
Przemysłu, 

Wykłady rozpoezynah si~ w PoniBdzia!ek 
18 Stycznia 1915 r. o godz. 7 wieczór. 

Zapisy na to półroczr:e pl"zyjmuje 
larja kursow codziennie od 6-8 wiecz. 

Warunki przysti:J:me. 

ltn I1re-

Kiernwnik Kursów 

:różnych resztek wełnianego i jedwabneg~_.,PlUSZ2_P.,2 ~ 

cenac~ryczny~ Wielki wybór pluszów dziecin
nych gładkich i deseniowych towarów w różnych ko-
~=,,;,;. .................. """"'"""""""""""""'""""'™=·=~_,_=."""=·'·"~·--""~~ 
lorach. · 

fli'ianuf~kiura pluszu 
~'U O ZE S H„ GR A WE. 
Ul. PIOTRKOWSKA M 61. 

Od 10.eJ rano do l·eJ po poł. 

Chorob9 sl{ór:ne, wene 
r!}czne i niemoc płcfowq 

· ilrn Lerwwkowicz 
powrócił„ 

LMzenie trypra bez $EPrlfCO• 
· 1111u11:fi„ Tel, 3El·4 

Przy syph!ll.9ie stosowani e pr ap, „6 
i „9U". 

ł!o!iiisłamlt:u2~owsk~ i~ 
G~ok ieatPu · §eH;;:ia„ 

p 9-·l i od 6,.....8. dla pań od 5--r 
.wniodziele ud g do ~· Tel. 35~•i! 
,,_,_,."""""'~--""""--~ ...... ~==---

' ,,;·" ~;,,ar«iz potrzebny · 

~! -"'fM1'V"'~"i""W'" ... ....,mF . '~?::""="~ ......... -;; ~,,--~~~~-

'W ~-u:;:; i 2:eJJald;•\" 1'-<'L•r;:d>.m k.a~li t.rdsiaże~ fZf<,<:· :. 

oz n 
łł ' ! 

Niniejszem ustanawiamy na cały obwód Łódzk! na„ 
steo11iace naJ·wyźsze ceny na niżej wymienione towary: 

""l; " „ 

Mąka pszenna I klasy za funt polski 19 kop. 38 fen. 
12 kop. 24 fen. „ żytnia " 

„ razowa. 
Kasza jęczmienna 
Cebula 
Kaousta 
Buraki czerwone 
Sól 
Ryż 

Wolowina I klasy 
„ II klasy 

koszerna 
„ polędwica 

Cielęcina I klasy 
,, koszerna 

Skopowina I klasy 

" 
koszerna 

Słonina 
Łój wołowy 

Wieprzowina 
Jaja do picia sztuka 

„ wapniane 
Chleb śrutowy 

„ żytni 

" 
" 

" 
" 

" 
" 

,. 

" 
t> 

,, 

" 

„ 

" 
" 
• 
„ 

" „ 

„ 

,, 
„ 

" 

„ pszen'1y „ „ 

• 7 kop. 14 fen. 
9 ko 18 ren. . . p. 

1 O kop. 20 fen. 

" 
5 kop. 10 fen. 
4 kop. 8 fen. 

„ 8 kop. 16 fen. 
„ 29 kop. 52 fen. 
„ 25 kop. 50 fen. 

23 kop. 45 fen. 
29 kop. 58 fen. 
37 kop. 'I 4 fen. 

„ 26 kop. . 52 fen. 
30 kop. 60 fen. 

" 
24 kop. 42 fen. 
30 kop. 60 fen. 

" 
50 kop. 1 km. 
40 kop. 80 fen. 
34 kcp. 68 fen. 

7 kop. 14 fen. 
5 kop. 10 fen. 
7 kop. !4 fen. 

12 kop. 24 fen. 
„ 16 kop. 32 fen. 

1112 kop. 3 fen, 
20 kop. 40 fen. 

Bałki (17 sztuk na funt) sztuka 
Cukier kostkm•r; za funt polski 
Faryna „ _ ,, „ 
KartJfle za ćwierć (60 funt. 

17 kop. - 34 fen. 
polsk.) 1 Rubel - 2 M-ki 

Słoma „ centnar · 
Siano 
Otręby 
Za.pald 

,, 
„ 

pudełko 

3"12 Rubla - 7 M-ek 
5 Rubll - 10M-ek 
5 Rubli - lOM-ek 

2 kop. - 4 fen. 

Herbata po cenach riazhaczoriych na opaskach. 

Funt polski-409, pud.-40 funtów polskich, cen
tnar-40,900 p.-100 funtów polskich. 

Ceny powyższe rozumieją się za towary średni ego 
gatunku. 

Podaż i sprzedaż towarów po cenach dro!$iych, jak 
wyżej naznaczono, jest surowo zakazana. .· · 

Osoby, które mimo tego zakaz.u, sprzerlawały-by po 
cenie wyższej, jak oznaczcno, lub stawiały-by żądania 
wyższej zapłaty, karane będą karą; pieniężną· do 1000 
marek, a skład tychże zostanie w danym razie zamknięty. 

Kto będzie sprzedawał lub wystawiał na sprzedaż 
towary zepsute lub szkodliwe dla zdrowia, zostanie ka
rany więzieniem, Iub karą pieniężną do 10,000 marek, 
a skład jego również zostariJe zamknięty . 

Niniejsze rozporządzenie musi być w składach wi 
docznie wywieszone, jak również wszelkie późnlejsze 
ogłoszenia, dotyczące cen maksymalnych. 

Wzywa się niniejszem osoby, pos!adające większe 
zasoby towarów, o ile takowe nie zostały jeszcze za
jęte, aby zameidowały towary, będące w ich posiadaniu 
najpóźniej do 7 stycznia, g::dziny 12 w poL w biurze 
Urzędu Gubernja!nego, v1 przeciwnym razie towary zo
staną im zabrane i wyprzedane po cenach naznaczo
nych. 

Należy natychmiast donieść Urzędowi Gu ber njaine
mu o tych osobach, które, w zamiarze wyzysku, towary 

. przeznaczone na wyżywienie ludności, przechowuja i na 
sprzedaż nie wystawiają. • 

Rozporządzenie niniejsze ma być odpowiednio takie. 
w razie zmian późniejszych, zastosowane. 

Ogłoszenie niniejsze staje się prawomo~nem od dnia 
dzisiejszego. 

I 
i 




